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prerrajera Bartla ACHMED ~ 
prezydent Albanii. któzy ma zosrać mo-

11 te 
d oty c zą4Cy Cb bl1·zk1·eJ· -zdani· em preze- narchą Albanji i przybrać imię Skander-beg TII. W Albanji panowała w XV wie-

ku dynastja Skanderbegów. Pierwszy 

sa rady ministrów-reformy konstytucji ~~as1~:~~j~k~ 'k~:~w~ei~~~e~~~~ . 
derbeg sultan{}Wi Mu:radowi aż do roktt1 

świadczył, iż w pierwszych dniach 1 Odnośna inicjatYWa zmiany konsty- 1444, w którym stanął na czele rewolucji 
przyszłego tygodnia zwoła Komitet .E"' ! tucji wyj<lzie ze stronnictwa B. B. i oswobodził Albanie od Turków, zwy
konomiczny i .Radę Ministrów, na któ-:i Rząd zajmi'e odpowiednie stanowisko 

1

. ciężając ich kilkakrotnie, tak, że wojnt 
rej po wydaniu opinii przez Komitet zo- wobec tego projektu. Osobiście p. pre- zako·ńczyla się zawarciem pokoju w r. 
stanie zdecydowana umowa z ttarri- l mjer ma własny pogląd na zmianę kon-

1

1461 za sułtana Mahometa Il, uznający1ll 
manem. W kwestji zmiany konstytucji 

1
: stytucji. sformułowany w l1 tezach, Albanję ~ za państwo suwereane. 

' p. premjer oświadczył, że rozwiązanie 
1 

które przedłoży w odpowiednim mo- W..iiWWMł"ftlt®Wiłl\H 1Bi\#&l11Bti@&l5ill 
\ jest bliższe, aniżeli ogół przypuszcza. mencie na pos.iedzeniu .Rady. I ,. 

l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!*!!!•~·~it!iWU~1Sl!Jlm!!.fUii!!!IM\!i6!!!~~~~~!!!!!*!!!!!Af!!!4!*~AAilUiWIU&i!!!!,!!!!l Statuk zatonął 
Rząd Walde,marasa na wu~kanie. na Wiśłe :~:s'"!:!ą .. 

Organł.ZOWa"J·e Obronnvch oddz"ało' w f·,.. •... \,"'i''''lil!'~ ~ ·· ~C""' WC'ZOl"aii rano zatonął na Wiśle pod '' . I ft~•'.:. ~:s. ~. -:-w .;'7~t n. J Cze.rWi.OO'ki.em staitek l'asażwsko-towa„ 

W •t 25 · · w:- ""S · •. rowy „Kraków''. Sta·teik n.aiiechał 111a ka 
1 no, s·1erpma. f , ... m0-, "' ag~. 1! ·e.na · wsJk tek b 1XWo ... ~ .... i.; .... 

..Kurier Wileński •• donosi, iż władze Na p~gT~'lftl ;:"'"J..~ó-lit~wskiem. da~ Ullg ........ e w ~cie, w~~1 ' Ofia: • ~ 
l•t ki b . . . b . h . . . .. .l . o ~'LattlU W<JOUY na .... e. air w łlł.119 

, 1 ews e o aw1aJąc się z ro1nyc za- ~ Je si~ .zaiuw:.ży-.c: VQ ;-.e'".vn~1 czasu oży, I drz:ianfach ni ebyło., _ponieważ lllllJd wudi 
· ~achów na ~ąd Waldemarasa. zorga- , wiony nliCh. śd:ga•ne tu F-r"ą i ro?Jkwafo:r'1 i jest bax&o płytlki. 

mzowaly spec1alne kadry faszystow- 1 __ ,.:1 • >..~ • • 1 J .. .:1_. t __ ... ~_.!-, L_..,_ k' kt, . . I . . od r- i wa.ne ~.IOCK1ZJ..a„ J ~a1lhsów oraz OSl.e.dil.a- I .est to .JUZ uruga . ego ~ ~ 
~:· w~~1:t~ r~~~:~~~~~hu n!z:%~c :na rest ludność z głębi Lltwy. Wśród tei lswtr~?~ wp ~~-!':~~. ty~':~ 

· .< • ,. I ~ · "Cił • 1~ie. t7-eu ~ K11 1.11.Uami J'IOZUlll "« MINISTER BAR'fa 017 ~p -'· • Cl ćt . <> cz; • ą e 1 ~ 
1 
kamie.nie w n1ll"Cie sita.tek paisai..e.r&k.i 

wrócił w dnłu wczorajszym z urlopu i Utwa pokryt3: zos~aJe gęstą siecią stru.ktorzy t'Il<tensywni.e two.rz()IJl.y<eh 'F'I' i „P«lska", utrzymujący k<>munikaioję pa.-; 
dzisiaj rozpoczął urzędowan'e_ P?<1ob!1ych org~mzaCYJ, ~t~rych zada- azej~k faszystowskich. Zadaniem t.ej pn lsaite:rs?u. mięcfay WarEawą a T~ 

mem 1est r6wmeż uprawianie propagan c:y jest wyrabtanie przychob:rydl nasłiro--łWy.pad~k „Pol:std•• nas.tą.p.il w drodze 
Poznad, l5 sierpnia. dy za, rzą~em. Rząd Waldcm~r.asa. asy~ . ów oną<lk cli wś.rćd lw:łln')Ś;ci o- między W~Jaw.kJiem a PłOC1ki.iemł Us.r. 

„Kurier Poznański" zamieszcza wy- nowac miał na ten cel 10 mil1onow li- 1 .P OWV: P lkod:r..o.ny statek przyho!.owano d10 Mod· 
\Vfad swego berlińskiego koresporiden- 1 łów. grainJ1C:za.. lina, gdzie znaid'Uj-e ~ w napraw.ie -W:· 
ta z prernjerem Bartlem. P. premjer o- -- dQku. 

• a" -- -- Potworna zbrodnia bandytów w111Q;-uSypraczy 
Plarsz. Daszyński Okrwawiony kadł „ b ludzki bez głowy .i nóg na szosi~ w poc ągu o 1 Wilnem. 
Cłl9ry na grypę. „:Express Por." donos· z Witna: f złodzieje . i wyprowadzll'i w.szystkie . . Włioo. f5 siero~·1f · 

Lwów, 25 sierpnia. :Wczoraj rano na drodze z folwarku krowy z obozy. t Nocy one~.daJSzeJ w _poc ągu posp.e: 
Donoszą z Drohobycza. że bawiący Sutniki Leśne (gmina szumska w powie- Milewicz, zbudzony ujadaniem psa, I sznym ."'(ars, a~a - Wilno, w przedz a 

w Truskawcu marszałek sejmu p. Da· cie wileństko·trockim) do W.Ina prze· pobiegł w ślad za złodz:ejami i dopadf , le ,drug e3 kl~sy JCC~al do ~tlna na Ta1:&'ł 
szyński zachorował w dniu wczorajszym jeż.dżający na targ włościanie znaleźli o· ich na drodze leśnej. Wówczas jeden z I Polnocne mies?kamec Kahsza, p. Roman 

k i . k t l t k' . b ó t . d . t 1· Sewerczyn. na grypę, wsk,utek czego zmuszony CJil rO"pn e zme sza c~ne zw O: 1 męzczyz- ra. us .w po ęznerry u erzeme~ opJra W O ranach, gdzie pociąg ma postói. 
odroczyć swoj powrót do Warszawy ny. Był to okrwaw ony zmeksztalco.1y zb1t M.lew1cza z nog, a następme odrą- . dl d d . l . . 1.tó- ' 
T · · · k dt d ąb ł l 1-.· t · b l ' · · WS'a o prze z1a u mny pasazer, "' empe.ratura w p1~rwszym dnu choroby , a ug. z o r aną g ową z ou"'1ę em1 a mu g1o:we 1 nogi. . ry gdy pociąg ruszył w dalszą drogę. 
wynosiła 39 stopm. I nogami. Na m eJsce potworn. mordu z1echałv za an a ·erosa Od d mu te 0 a ie· 

Dzisiaj stan marsza1ka Daszyńskie- . ~ak stwierdzono by~y to zwłoki wt~- l władze. śl~dcze z psem i:olicJ:'.inY!fl· f!· ro;a ~. ge~ercz ·n po kJku min~ta~hpzae 
go ulegl znacznej poprawie. śc1c1ela folwarku Sutmk! Leśne. Brom· bława 1 pierwsze poszukwama n;e h,y l Y · 

sława Milewicza. i narazie wyn ku. sną · . . . 

B. t kł Do folwarku tego zakradli s·ę w nocy · dzilob~~k~;;g~~f 1~0dclar'cr~~ 1Śi!~~;~, 

dla ~:ad~c!1d:i~~:~at. Masowe zatrucie gazem ~k~~-"-·- .......... 
Budapeszt, 25 sierpnia. 

Dzie.111nillci węgierskie do1110Szą, ze w 
l'akładzie pQpraw.czym d'Ia upadłych d~ 
wcząt w Czegled wybuchła Nwolta ~ 
powoo uzbyt ostreg'O ukarania jecline., 
18-let:niej diziewC"zyny. ' 

Musiano spr·o<wadzić 6-clu źandannów 
i 12 p01lkjaintów, którym udało się po 
cię:hkie.j wake z.aJM'<J1Waidzić porzą<l~k. 
Trzy dziewczęta w wieku oo 16 do 18-tu 
lai Z.D'stały o<lstawiioine do więz:i,erua. 

ulatniającvm się z pękniętej rury na ul!cy. 
Wilno, 25 sierpnia 

W dzielnicy żydowskiej na ulicach 
Oszmiańskiej i Straszuna zdarzył się 
dziiś wypadek masowego zatrucia ga
zem świetlnem, wydobywającym się z 
pękniętej rury z rt;>zkopanego dolu ka
nalizacyjnego na ul. Oszumiańskiej. 

Pęknięcie rury nastąpilo w nocy. 
Mieszkańcy pobliskich domów śpiący 
przy otwartych oknach ulegli zatruciu. 

Kilkanaście osób w stanie cf ężkim 
przewieziono samochodami do szpitali. 
Mieszkańcy sąsiednich domów zaczęl i 
w popłochu opuszczać mieszkania. Pa
nikę opanowało zjawienie się pogoto- , 
wla gazowni miejskie, które uszkodzo-
ną rurę szybko zreperowało. ' 

Władze sądowe poleci·ły pociągnąć 
do odpowiedzialności niedbałego kiero- i 

wnika robót 
I 
i 
I 

Katastrof a autobusowa pod bwowem. · 
Bliższe sZJCz.egóły teg'O niezwykłego 

zajścia są naistępujące: Kiedy nadz~ 
11i związała ręce pewn.ej dziewczycie za 
11:ieobyc.zaiM zachowain:iie, wów-czas ittms. 
d·ziewczęta wip.adły do pokoju diozorczy„ 
!Ili :oclemolowały go i poczęły całą sd;użh'r 
zakła<l:u pę-dozić przez koxytaa. Następ-
nie dziewczęta usiłowały wtargn·ąć do . Lwów, 25 sierpnia. pasażerami. Szereg os6b odnłosk> dotkli- · 
po1koju dyre1kto11ki. Ta je<ltnaik zamknęła Na drodze kolo O:rzybowca pod LwO" we obrażenia <!:elesne. M. in. najciężej 
.dr.zwi i wezwała telef ookzin.~e ,poJk:ję. wem zaszedł wypadek katastrofy samo- ranny zost.al prezes kahalu w Mostach 

Dziewczę.ta wobec pa-zy·byłelj ipoi1:iic:f:t chodowej. Autobus. kursujący między WieTh;ich. Abraham Siaber~ który ma~ 
·~ęły wrogą poistawę i :poczęły .różnea:nlt Lwowem a Mostami Wielkiemi. uderzył przedarcy ~zek na wylot i nasadę KELIJ>U 
przedmiotami bomgardiować po.licjantó~ z niewiadomego powodu przy. zjeżdta~ rnosa. 'R·'.annyoh. 'odwiezi' ono ~ Lw.. ,Q'W!a. • twórca pa~u pokojoweg:o PTZ. yby. l weza' . 
łctóq•"lll wreszcie z trudem udało się iza. niu z gózy t1 slup tęlegraficzny, wskutek S~~:?'i"~ ... b~.uScZ,w,8.IlłQI. ·,1 . ·-.: ; : 1.·„„ ~do ~aryża na ur-0ezystość podpisa• 

o.wad'Zić -.,L.JI- W zakł~ ~"1 ' bllmnes·be, - -.,,.~·'!<". „-~ ·- . __ _, . .._.. ""' - '«~„";!! ' • . f=:l±±=-,.n.n.lr....~ . ~I lpr ~~~ . ' . ~.!li'~ S&iC ~~~ ~~ ~ ' ,,.,~-lil;aNl·~~~ę&A ~ 
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KIEDY WRESZCIE 
ŁODZ 01RZYMA 

odpow1edn1e 
dworce koleiowef 

Radio-depesze &„EXPRESSU" 
Co przyniosły nam dziś fale eteru z różnych stron. 

Łódź. drugie v;d w~~1::i?! ~~~f:~~~i „SPECJALNA NASZA SŁUŻBA RADJO-INFORMACYJNA". 
miasto polskie posiada dworce kolejowe, 7 trupo' W 16 osób z których 7 zmarło wskutek tru- swój pokład 2 samoloty Marina I r.1 S55. 
odpuwiednie dla lichego m·asteczka pro- jących gazów a reszta znajdowała się w Lotnik włoski Maddalena zamierza w 
w'ncjonalnego. Dworzec kaliski jako ta· wskutek dezynfekCJ•i stanie godnym rtości. Wszyscy byli to dniu jutrzejszym wystartować, w razie 
ki zadawalnia potrzeby centrum przemy- ślep.9y, którzy w niewiadomy sposób do· pomyślnyc}J warunków atmosferycz· 
slowego, natomiast fabryczny całkowi- na Okręcie . . stali sie pod pokład, aby bez odpowied- nyc~ i udać się na samolocie Marina 1 
cie już nie odpowiada swemu przez:ia- . . nich papierów dostać sie do Stanów Zje- do Wfoch. W najbliższych dniach zamie! 
czeniu. Zbudowano go przed p · ęćdzie- . Baltimore, 25 sierpma. dnoczonych. rza też wrócić do kra}u drug włoski lot' 
sięciu laty. Od tego czasu miasto nasze Na okr~ie Steel In:ventor, ~tóry nik Penzo na samolocie 055. 
zmieniło zupełnie swój charakter. z przybył dz1s z Ameryki Poludmov.:eJ p ót włoskich lotników 
niewielkiego ośrodka przemysłowego I zost~ła przeprowa_dzona ~ezynfekcJ~ owr Burzliwe demonstrac1· e 
powstała największa polska metropolia , gdyz na ~tatku znaJdowało się pa~u cho I do kra iu. 
handlowo - przemysłowa o 600-tysięcz· rych na __ zóttą febrę. Po dokonaniu ~e- W J ugosła W ji. 
neJ· ludności. zynfekcJ1 ~okona_no str.asznego odkrycia. , · BKergęnb, 25 sie~n1ia. • Laibach, 

25 
si' ernni·a. 

Znaleziono mianowicie pod pokładem Statek w1oski w ings ay przyJą na .., 
Wszystkie dz 'edziny życia dostoso- zsr Odbył.a się hl dziś konferencja partJI 

wano do nowych potrzeb, jednakże nie 44 chlopskQ - demokratycznej. Po konferen-; 
pomyślano o rozbudowie dworców. Nie- cji zebrały się przed domem Pribicewr 

jednokrotnie już pisaliśmy o udrękach Tr·agedi·a poszuki·wacz~ złota. cza liczne tłumy żądne ujrzen'a przy-
pasażerów wyjeżdżających ze stadi li wódcy. Przybyła policja zaczę.ta tłum' 
Łódź-Fabryczna. Jeszcze gorzej przed- . • rozpędzać, a na zapytanie jednego l 
stawia się sprawa towarowego dworca z bł d •t • • 'ł · d hł · bam1 ód 6 t"" t · od-
na U·ti·cy Kili·ńskiego. który zupełn'e nie a , ą li W puszczy 1 Z'VWt S~ę Z ee em1 ry ~ przvw c w par 11 czemu o czym 

· rzekła, że stosuje się ~dynie do rozporzą 
'dpowiada wspótczesnej Łodzi. Samolot uratował mu życ:e w ostatniej chw1ltft i dzeń swej władzy zwierzchniej. Mimo. 

Systematyczny brak wagonów unie- ! to tłum zgotował Pribicewiczow.i żywio-1 

mQżliwia normalny eksport i import, a Prasa Ioo.dyńsika donosi 0 niezwyk-łczłowiek nie chciatby crołiknąć: jadafom 1 ławą demonstrację, która s·ę potem po-: 
składy towarowe są stale zawal?ne ~o- łych przygo<lach pew.ne<So poszt11kiwaczii miam·.owicie masami zdechłe ryby, a i :la wtórzyła przy odjeździe Pribicewicza-
warami wskutek braku odpowiedm,:h złota w puszczy ka-na<l:Ytskiej. by nie schod.:z:i.ły wcale z mego jadłosp:i- - -
pom·eszczeń. . . Przed kil.ku dniami samolot, lecący Is.u. Kwaśne Jagody, które udawało mi p r . anc· włosc 

Wprawdzie przed pięcm laty magi- 1 nad d>ZriewiC7Jemi lasami Kana<ly, odkrył się odikryć od czasu do czasu, smakowa„ O lCl I V 
strat zaw~rł u~1owę z rządem, mo~ą kt~- i człowieka, leżącego na ziemi bez jakich- 1 ły mi nk.zy:m najpiękniejsze tcuskawki a aresztowani w Austrji. 
rej odst~p 1 t panstw.u tereny ~Oles i a ~V1- 1 'kolwiek oznak życia. Mimo wielkich nit. ; krem-em. . . Sillien. 25 sierpni& 
dzew~k1ego, wzam1an za c~.miasto miał~ bezpieczeństw lądowania w takim miej-'! Raz D11ałem wspan1.ałą UC'Ztę; udało Donos~ą tg 0 aresztowaniu dwócti 
otrzymać tereny po stacJI towaroweJ scu piloci opadli na ziemię, wzięli leżąicw mi się znaleźć dwa p1ecrone kartofle na policjantów włoskich, przez oddział po-: 
p!"zy ttł. KiHńs~·ego_. którą miano prze- Ig? z. sobą; d·?'Pieiro w. s.amo1ocie . ;kazało , ~edawn.o ~ać por.zu-oonym przez ind- gran·czny austrjacki, który spotkał icti 
meść na Polesie. , się, tż człow!'ek te.n zyie, wkrotce te.t I Jan e>bozowlS'ku. na terytorjmn austrjackiem. Zeznali ol1iJ 

Gdyby zrealizowano powyższe pia· ~ przywołano do do przytomnośCl. Naid<>tkliwiej cierpiałem oo cwadó..,, · 1 · lu _nt,..,..-

IY, możnaby bylo pomyśleć o rozbudo- j Był to ~~U:ki!Wa:cz złota, Audy Tay- które kąsały n.i.emił-OSiemie. N1e byłbym że przesz i przez granicę w ce ~~ 
wie dworca fabrycznego, na terenach .for. Przybył on do Kanady niedawno,; więc nape'Wlrlo wytrzymał dłużej, szcze- w pobłis~iej wiosce Siflien tytoniu. Zosta 
na których istnieje obecnie stacja towa· ,zabłądzil kiedyś w dziikich lasach i w clą 1 ~ólnie, że przed Pa:r:1.....ld;niami zupełni• ~l~~t~~etrzymani aż do ukcilczen11i 
rowa, a nowe składy towarowe dosto- gu siedmiu tygodlni wędrował, nie spot· 1 sb-.aciłem na.dz.i.ej~ Wyu.obycia s.ię z :i:>un 
sowanoby do obecnych potrzeb naszego jkawszy ~ej duszy. . · . iczr· Któregoś ~a np. biegłem w ~n 
mjasta. Zbłądziwszy z drogi - o-powiada Tay lOStetnnaBtu godzin, by przebyć dirogę DOBRA ZASADA. 

Niestety pięć lat już m·nęło od chwili !lor - posiadałem jeszcze tr.zy zapaHc.i,; trzycb.iestu kilometrów. _ Ja, m~a pani jiestem zdania ,_ 
zaw.arcia umowy~ od tego c~asu sprawa w.i.a.dro, nóż k~e~?.nk~ i siekierę .. Pr<)! Wszysbko to ":yczerpało mię taar da te§cio'We powinny ~zoma:w:i..a-ć dzi.ed w 
ta nie. PQ.SUnęła się absolutnie naprzód. i b?wałem ~cie. ognl&k.a. ~I.a:mu1ą~, j 1~. ie . p~ano.wił~. P?proetu ~~tyć spokoju. Osob'iścl.~ chodzę do swej 9ync1 

W bieżącym roku budowa nowych •me zwracały one 1ednak ruczriCJ uwa~1. I się na zienu w na<lrziei, ze za.snę 1 mgdy 

1 

wej wtedy tyJlro, gdy sama .te~ za~ 
dworców miała być wreszcie rozpoczę- Musiałem dojść do ~. że zdany 1e I więcej nie ~tanę. Właśnie podczas tego - A często to robi? 
ta. Nadzieje nasze okazaty się jednak stem na własne siły. I snu <>dlkryH mię moi zibawcy. _ Nigdy 
płonne, albowiem, jak już domosła dz - Pnepłyn.ął.em wiele rzek i jezior, przy I • 
siejsza Republika" budżet ministerstwa , czem drobiazgi me umieszczałem 1\a ma • 
dróg żeiaznych nie pozwala w tym roku ' lej. tratwie, którą zbudowa_łem :i: lekki<:h Środek światowe\ sławy I 
na rozpoczęcie prac. pm drzew. Początkowo tn1ałem wspama ZłOLA TH E V I C H y ' ' Z 'OIA 

. E. Lukar. ~e buty n~ noga-eh; _ich ch?lewki. tak sift MOCZO..- ĘONE li MOCZOPĘDftl! 
J~ zruisz~yły, ze m~!zm ie ober- s, najlepszym środkiem przeciw chorobom nerek, pęcherza, gonorrbel I t. d. 

I
- · 1 · wać l chodrz1łem wreSZCle niby W trep- Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnieniu naczył 

Przechodząc przez uliet kach.. . . . . Jc_rwionośnych i zasłiępują kurację wodami minerałnemi. Prócz !,ego posiadają właściwości bakłerjob6fc:ze 
rozełrzyt się uważnie, unik I Nie posiada1ąc brom palne1, skazan) :Skute" nadz:wycz jny. ~aoła „VICHY • 

aiesz ka~ectwa i śmi erci. . byłem na śmierć głodową. Rat:>wałem Cena Z tg · L*bor. Chemiczne ,,Herba" Paras Cena Z tg 
-------------

1 się przed nią, jedząc to, czego normalnit: I pudełka .J • .Lądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. pudełka .J c n------................ -... „„ ... --.,.. ... „ ... ,,, ... _.__1„ I co ·nnego pas • . a co innego zapas skóry hurtowego składu chemikalii 1': zastępca 
lulr .I - rozumował blacharz. wielu firm niemieckich. 

' 

BERNBROUX. ł . . - A je.żeli ktoś m~ :apasowy pas, to Pacanowski podszedt do niego. 

I 
- · ~ I 1uz mu me wolno miec starego pasa? - I pan tutaj? - spytat Stern. 

Wł ' 
Kto tu może się w tern wszystklem pola- - Któż dzisiaj nie ma tutaj sprawy? \ PRZBKLEnSTWD KR pać?_ żalit się pokrzywdzony. - odpowiedział Pacanowsk'. I I Jakiś tęgi, wysoki, barczysty mły- - Kiepskie te sprawy - jęknął 

' 

1 I narz, ~tóreg.o ubranie wymownie świad- Stern . 
....,_ Dlaczego kiepskie, nie trzeba sie f POWIEŚC SENSACYJNO-KRYMINALNA. \ czyt9 o stałym kontakcie z mąką, w ty- dać, trzeba walczyć 0 swoje _ odpo· 

l"ł „„ powej łódzk ' ej niemczyźnie opowiadał wiedział Pacanowski. „ • · ._„ żydowskim sąsiadom jak mu zabrano .„...,. ..................... ,..._,.,~„ .................. .--. ...... --.... mąkę, chociaż była zwolniona i miał do· - Co pan opowiada, coś pan dzis!aj 
52) wody, że przeznaczona jest dla piekarzy. s'ę urodził? - zdziwił się Stern.· 

Zwłaszcza oburzały go przepisy o prz.e- - Ja się nie dam, będę walczył. 
Przed południem, wygolony, przy-, dali ledwie dostrzegalnem mrugn ·ęciem 

zwoicie. ubrany_, s_taw!J się w urzędzi~ oczu lub też wcale nie odpowiadali. 
pr~y ul cy Ceg1elmane1 ~dam Paca~o~ z korytarzy znikły sylwetki pośroo
sk1, aby wszcząć starama o zwolmen;e ników, wszczynających z interesantami 
~asekwestrowan~go ,towa~u. . , rozmo_wę zazwyczaj temi słowy: „No, 

Od~ał _swą w1zytowkę 1·ak1emus la~d- co pan ma? eo pana boli?", a po uważ· 
~turr~1śCle i czekał wraz z reszt~ me- nem wysłuchaniu sprawy mawiał spryt
c1er?hwych interesantów ~ przed~~onku nie mrużąc oczy: „Jąk się da. to się zro
gab netu naczelnego szefa mstytucJI. bi", albo po zapewnieniu że sprawa jest 

:e:.erwsze już ~ednak wrażenia od~- ciężka i ryzyk9wna, st'ukali śmiało do 
brały Pacanowskiemu ot1;1.chę. Urzę_dn~- poszczególnych gabinetów, gdzie zas·ę
c~, ~tyc~czas przyc~ylnte u.sposob1e?1• gali za ~ewną opłatą języka czy i jak 
w1taJący się dotąd z kh1entam1, załatwia- można w danej sprawie postąpić. 
fący i pomagający interesantom w eh · 
staraniach nagle się zmienili, unikając Na zwyczajnej ławeczce pod ścianą 
ich wzroku, przemięrzając z plikami akt siedzieli wzdychający ciężko kliienci. Ja· 
pod pachą szybko korytarze i znikając kiś brc;><laty żyd, któremu zabraoo 200 
za drzw·ami poszczególnych gabinetów. balonów od wody sodowej, pozbaw·ając 
Balś się pozorów jakiejkolwiek już nie- go w ten sposób możności produkowa
ły\ko zażyłości, ale nawet znajomości z nia jego wątpliwej wartości wody sodo
tymi, którzy z paszczy najeźdźcy chcie- wej, jakiś inny jego kompan zwierza mu 
\i wydostać swe m·enie. się, że ze sklepu zabrano mu moździerze, 

Urzędnicy, których Pacanowski znat innemu zabrano jedyny pas transmisyj11y 
doskonale i niejeden dobry interes z nimi w warsztacie tylko dlatego, że nie u
llbil, udawali, że go nie poznają na u- meldował w pore <> zapasach skóry. 
~Y ukłon Paą.nowskiecro odoowia- - Czy pas to jest skóra?. Pr~ 

miale. - Oni teraz otrzymali instrukcje, aby 
- Będziecie jedli taki chleb, że aż nie mieć żadnych względów, aby brać 

wam brzuchy spuchną - irozil zdz'· wszystko. Dopiero nam czytał ten gru
wionym fabrykantom wody sodowej i bas w gabinecie. Żadnych ulg, ustępstw. 
blacł@rzowi młynarz. - Wi~cej tam sto- Powiadam panu, ogołocą nas zupełnie 
my i wody, niż mąki... - powiedział - odb:eral Stern resztę nadzie-. Pacano-
nięco głośniej. wskiemu. 

.__ Rubig da! _ powiedz'ał ostro żot- Pacanowski zwiesił smutnie gtowę. 
nierz, napełniający swą fajkę jakimś cie- ._Co panu zabrali? - spytal Stern, 
mnym, srruboliściastym tytoniem. wyciągając równocześnie dłoń na po· 

żegnanie. 
Cisza zapanowała na korytarzu tylko _ Biały towar. 

kilku 'biuralistów wi'ększych frm łódz- _To tutaj pan nic nie wskórasz. Mtt· 
kich, którzy przybyli z raportami o sta- s' pan iść do Limburga _ poradzil Stern 
nie zapasu surowców, rozmawiało szep- i szybko oddalił się za swoimi kolegami 
tern ze sobą, wymieniając cyfry, daty i po fachu. 
artykuły okupacyjnych rozporządzeń. _ Do Limburga, do jakiego Limbur 

Raz po raz ktoś wchodził do gabine- ga? - pytał sam siebie Pacanowski. 
tu, by go wnet szybko opuśc · ć. Pacanowski zwrócił s'ę do dyż!.trują' 

Naczelnik nie lubiał rozmów, ·zala- cego żołn ierza, który po sprawdzeniu u 
twiał krótko i węzłowato, zazwyczaj naczelnika istotnie wskazat mu Limhur-
00mawiaił\C różnorodnym prośbom inte- ga, jako osobę kompetentną w jego sp.ra· 
resantów. wie. 

Z gabinetu wyszła grupa kiłktt. pa· 1 .:__ Drugie piętro na lewo, pokóJ 26 
nów, z których jednegQ znał Pacanow- - powiedział żołnierz. zw-,:ru-;ając W"zy
sk.i.. a,1 to Adol Stern, znany Właście.id tó~ke Pacanowskiemu. ~ . .C. ~ 



--
- Tak wygląda mój pierwszy dzień 

po ślubie. Ciekawe, co będzie jutro ... 

• • 
Krwawy powrót z wycieczki 

Pięciu drabów ciężko zraniło wycieczkoiwicza. 
Lódt, 25 sierpnia. 

Powracając wieczorem z wycieczki 
z lasu łagiewnickiego Władysław Mi
chałowski usłyszał tuż za sobą szep
tem prowadzoną rozmowę: 

- Jazda, teraz najlepiej można go 
obić, bo nikogo nie widać. 

Michałowski znajdował się wów
czas na odludnej drodze i nje mógł ·li
czyć na niczyją pomoc. Pr-zyśpiesz.ył 
więc kroku. W tej chwili usłyszał groź· 
ny rozkaz: 

- Stój! 

• 

Pięciu drabów powaliło go na zie
mię. Cios zadany pałką w głowę pozba 
wił go przytomności. Napastnicy pa
stwili się nad nim dość dmgo, zadając 
mu szereg ran nożami i żelaznemi na
rzędziami, poczem skryli się w ciemno-. 
ściach nocnych. 

- Marysiu, proszę nie przyjmować 
żadnych gości! 

- To jest nasz wspólny znajomy, 
proszę pani, on w zeszłym roku druto
wał u nas podłogi! 
=z ...... „,„ f*MMAfW'N·sewt**W 

Tajanlnica trzech sztuk pluszu 

Rannym zaopiekowali się jacyś wie
śniacy. Wezwano lekarza, który stwier 
dził bardzo ciężkie obrażenia cielesne. 
Gdy doprowadzono ~o do przytomności 
oświadczył policji, że w jednym z na
pastników poznał Władysława Wilgo
sa. Wilgos p-odaf nazwiska swych to
warzyszy, Stanisława Borzęckiego. Ale 
ksandra Borzęckiego, Aleksandra Ba
rana i Franciszka Borczyka. 

Pociągnięto ich do odpowiedzialno
ści karnej. 

Pomvsłowi oszuści 
sprzedaiq pouczenia sanitarne. 

Czy p. Szwarc ma w Łodzi sobowtóra? m:tam&&IW&JLJJWWWIGlfMWWSW Od kilku dm Jacyś pomysłowi młodzieńcJ 
zwracają si.ię do wl.aśclcleli domów i a<lministra 
torów z drukami jakiegoś regulaminu sanitar-Lódt, 25 sierpnia. 

P. Arnold Karol, zamieszkały przy 
ulicy Grabowej 25, polecił Stanisławo
wi Brzęckiemu (Zawiszy 14), by od
niósł 3 sztuki pluszu Dawidowi Szwar
cowi (Zawadzka 6). Na ulicy Zawadz
kiej do Brzęckiego podszedł jakiś mlo
~Y mężczyzna, który rzekł doń: 

- Nazywam się Szwarc. Pan pew
no niesie dla mie towar, prawda? 

-Tak. 
- Może mi pan go tu oddać. Poco 

ma pan chodzić do mieszkania. 
Brzęcki chętnie na to się zgodził. 

Gdy wrócił do p. Arnolda, okazało się. 
że w międzyczasie Szwarc zwrócił się 
z zapytaniem, dlaczego jeszcze nie o-
trzymał tawaru. · 

1000 z~otych 
za solunięcie. 

- Ależ przecież on mż otrzymał to
war - twierdził Brzęcki. 

Ustalono, że padł on ofiarą jakiegoś 
pomysłowego · złodziejaszka, który wi
docznie wiedział o zawartej tranzakcj! 
I podał się za Szwarca. · Policja, którą 
zawiadomiono o kradzieży wdrożyła 
dochodzenie. 

W a cron tramwai owy n.e?o, .który. r.zekomo J?USi nabyć .każd,Y wlaś· .„ · c1c1el i a.dm1mstra tor meruchomośct. Niektórzy 
zmiażdży/ mu rękę I kupują ()We druki w tern przypuszczendu, jj 

· ' władze rzeczywiście owych mło<lzieńców up0o 
Straszny vrypadek WYdarzył słę na Batuc- waż.nily. Jak się okazuje ani wladze państwo

kim Rynku. Stanisław Nowak, pracownik tram we, ani samorządowe nie wydały żadnych za· 
wajowy, spinaj ąc wagony, doznał zmiażdżenia rządzeń w tym kierunku i nie noszą się z za. 
ręki. Rannemu udzi elilo pomocy pogotowie, któ miarem wydalliia P-Ouczeń san·itarnych. Pomy• 
re przewi.ozta. go do domu. I sfawych ml-adzieńców ściga już P-Olicja. 

•~CWN!!!!AE~l !!!!!H!!Wh!!łffM!!!!w!!!A!!!~~!!!~!!!!~·~·~~lliiti~~:~~· ~-~WMt~& Hifff±M.V'!'5ftT *f"*!"'i"M\BWf"Z'~ 

• • 1e1 spelunce Polacy s~poc w 

75 
przegrali w ub. roku 20 miłjonów złotych. 
procent · graczy~to obywatele polscy. 

Niedaw.n.-o jruk już dono~Jiśnry' po-lktóra zg.rawszy s.ię w kasynie popeł.:n.iła by'Ci.a do Sopot prze,.,,dryWa:ją cały 8'W6f 
króke w depes.zach za'\lważyli rybacy na samobójstwo. mają.tek i nie mają nawet pieniędzy ni. 

morzu koło Sop.o<t samotnie płynąc~ łód- Zamaczyć na.leży, że cały s.zereg sa- pow.roofllą drogę. Swiieżo pewien bogaty 
kę. Zaintrygowani przyholowali ją do m-Olbójstw, J>01)ełnitO!Ilych w Sopota.ch nie kupiec z WarrS'Zawy przybył z ż->ną i tr~ 

w naJbłf!sz~h dniach łódzkie starostwo brzegu. W łódce znai<lowała s.ię jedynie wychodzi wogóle na światło dzioone. giem dzieci do Sopotu. Tego same~ wi91 
rrodzik:le wyda zarrządzenie, by ~e wsizystkich męska mairynarka, a w niej kiolka $.Z.f·o- Policja tamtejs1za sfoi how.iem na usłu- czom przegirał w kasynie ponad tysią~ 
klatka<:h schad~~ d-0mó.w unneszczono raz- nów z kasyna gry. ś1edziwo w:ykazafo, gach kasyna i tU&Zuje wsze-!ilde skandale, dolarów. Ponieważ gro.ził, że z powodu 
1>0rządzenie o zakazle plucia na podłogę, prze- • łód . . bał · ł ~ -n'- - .l • - t · · .1.:_: g W L- ku ś . .Jn.ó d · · ł · 'Widulące karę do 1000 zlotych grzywny lub do ze w ~e teJ„ WYJOC • a.~ mm:ze f!1 o- mo5ące, zas. ~vut:tc. ei łąslllll1>1· ~· . M:. ~a· ro.'UIK w o ~c:ia pope m wraz t: 
a miesięcy więizienia. I da para z Wasszawy, sw1ezo poslt11q1on.ą mem ,kaisyrue peł.ni sfa e słuzbę ktl'k4 całą r·odziną samobo1stwo zarząd dla unl 

Kradną już nawet .•• 
funcjona:rju?ZY ·policyjnych, którzy pobi($ lkD.ięcia skandalu kupił mu bilety trze„ 
rają zawrotne wproot honorairja. ciej klasy pociągu zwyczajnego do War· 

Trzy czwarte klijenteli tej mordownt szawy i dał mu 50 zL ,,kieszonkowego• k am i e n i e stanowią po!acy. $wia:d-czą o tem zna.idu na drogę powrotną. 
ją<:e się yt kan-celarji kas~a kartotekt żona w.IeLki.ego przemysłowca ze 
pos~czegolny.ch graczy. (Kazdy gracz mb. Lwowa niej~ka pa.n.i W. prze~rała w so 

Amatorem minerałów za i~ła się policia. S~O.Ją krurt·otekę). 75 procent szafek DO• poakiej jaskini g:ry 19.000 dolarów. Zaz-
• •• si tytuł „Pol~~", a ty~ko 25 procent n.a.czyć należy że w kasynie uwija się 

Łódź, 25 sierpnia. 
W kronikach policyjnych czytamy o 

kradzieżach mniej lub więcej wartoś
ciowych przedmiotów, niekiedy bardzo 
rzadko notowanych na rynku złodziej
skim. jednakże nikt bodaj dotych.:zas 
t1ie kradł w Łodzi •.. kamieni. Pierw
~zym amatorem tego „artykułu'' 1"st 
Michał Wywijas, zamieszkały przy ul. 
Bankowej 31. 

Roman Grabowski na podwórzu 
łłomu przy ulicy Zielonej 12 przecho
wywał kamienie, przeznac.ltme do ro
bót brukarskich. Wieczorem zauważył 
on pewnego osobnika, ł<tóry pakował 
do worków kamienie I wynosił je na 
ulicę. Grabowski wszczął więc alarm. 
Nadbiegi dozorca, który ujął nicznajo-

mego. Okazał się mm yvv~11as. S~r?.- „D~~c.hlan<l . W ub1egł.ym roku. pozo- cały szereg niebieski-eh ptaków, którZJ 
wadzono go do kom1sanatu pohcJJ, istawil1 polacy w sopo.cki.m kasynie gry sami nie biorą udziału w grz.e lecz krad 
gdzie mu sporzą~zono odpowiedni pro-1 dwadzieścia m.iljonów zł~tyc~. ną stawiki. Złodziej ta.ki wybie~a sobie nil 
tokuł. Grabowskiemu zwrócono Jego ~rur~~ czę~fo z.darzaJą. się fakty, że i ofiarę lai.ka, który nie opanował jeszcze 
własność. letni.cy 1uz w pierwszym dniu swego prZ) 1 wszelkich taijników gry. K<»"zysta on ~ 

•• fi < "2l'llil M§W* +&&FW* tego, że noiwy gra.cz ten stawia na wię· 
cej numerów i następnie w zdooerwowa 
niu zapomina, która jest jego stawka. 
Osob:n.Dk taki kra:d.n.i.e jedną ze stawek. 
Jeśli gracz to zauważy i zażąda zwrotu, 
to mu od.daie. a jeśli nie, to sfawka wraz 
z wygraną przepada w kieszeniach zło
dzi.eja. 

Dzieje „wykolejonej" pensionarki. 
Została prostytutką i okradała gości. 

Łódź, 25 sierpnia. l licy Pi-ot:rkow.s•kiej za-czepiła jakiegoś pi-
MMW?'ffiiMFP*łl M Pochodziła z uczciwej, dość zamoż- janego przechodnia i zaprosiła go do sie 

nej rodziny łódzkiej. Uczęsz.czała do gin. ?ie. Po drodze, ~zypusz~zając, że gośc 
na:zju.m i rokowała najle.ps.ze na.dzieje. W jest mocno wsfaw1-0111y i nie spostrzeże K d . f I 
siódmej klasie zawrócił jej głowę jrulcis iej m~p.ula.cji, skradła mu p.ortfel za. ra zreż i mu. 
tan<:erz. Marysia Brod.niewic.zów.na (tak Wl.e.ra1ący 300 zł-otych. Ten 1edna:k na· Bstera Neuhan, zamies~kala przy ulicJ 
b--0w1'em brzm:ało 1'·eJ0 nazw1°sko) uciekła tychmia·st stwi1erd.z:ił kra.dzież i zaalarmCJ Piotrkowskiej 82, zameldowała w P-Olkji, żt ~ wlaściclel kino-teatru w Klo<lawie Jan Szoze-
z nim do Warszawy. Po kilku miesią- wał poli.cję. Broon.iewkZ'ówna ro.stała paniak przywłaszczy! sobie cztery filmy, war· 
cach kochanek porzuc.il ją. W tym ok.n„ aresztowana. tości 600 złotych. Wdrożono dochodzenie. 

8i[lDOitP.Lfabijkan(if 6011o~auef ~s~~.~~ ~~~~~·~·~~,·~-~~~~~·~·~~~! ~,~-~·~~~~-~~~ 
Nadszedl świeży transport Pasty na bie pazwalić na naj·diroisze stroj.e i bi.żu
szczury i myszy z cebuli morskiej. Pa- terję . Lecz złote czasy s.zyhk-0 przemjm„ 
sta nieszkodliwa dla ludzi, inwentarza ły, Zestarzała się, straciła humor i prze· 
ł drobiu. w opakowaniu Magistrackim. stała Się pocfobać co ją wreszcie zmusiło 

Skład apteczny do wyjazdu na prowintje. Po k.Hkuletnie1 
EP S TE I N, RZGOWSKA 5. lwłóczędze po różnych miasta.eh prowi.n-

Uwaga: Poleca się równleż najlepszą cjo.naLnych, ootatnio znalazła się w swej 
farbę angielską w kawałkach rodzin.n.ej Lodzi. Zamieszkała tu w ja
do włosów. kimś hotelu. Wcroraj włócząc się po U· 

Jesienny sezon · złodzie·jski. 
„Letni" specialności nie daią iuż znaku życia. 

Złodz:ieje łódzcy w bieżącym rokt. cji. Biuletyny policji donoszą howiem 
Łódź, 25 sierp1Jda. 'rzucili się do jesienno-zimowych opera-

wyjątkowo wcz.eśni.e rozpoczęli sezoo tylko o kradzieżaoeh sklepo·wych, wy5tę-
je'Siellllly. Trudno ustalić, czy skłon.ił ich pach szop~f eldziarzy i innych „spe da. 
do tego dżysty sierpień i pesymństyc.z.ne listów'', zjeżdżają<:ych w tym okresie d„ 

S 
• • • przepowiednie Pima, czy też inne wzglę miast. W dągu całego tyg<>'dn.ia nie za· nrawa b asp1r~nta butostansk1ego dy, ni~ mające ni.c '!SPÓ~ego Z pogo<l~. 11-.)~owan-o już ani jedttlej „l~tniei," kra· jl • U W kazdym bądź raz1.e rue ulega kwestµ dzi,eży, gdy w początkach s1erp.nia fachtJ 

. i;e okres wy-stępów ,,balilmniarzy" .zł.o- w<:y tego typu bard.ro często dawali zna 
będzie rozpatrywana przez sąd 3 września. d.z:iei operuiących w mieszkaniach, pozo- ki .7.ycia. 

stawionych przez letników be? żadne1 Nie z:na~y tio jednak, i~ możemy już 
Łódź, 25 sierpnia. I kowych na właścicieli sklepów. opieki ma się już ku końcowi Ostatnie być zupełnie spo'koiini, że nas po-wstaw.ią 

W czerwcu bieżącego roku na wo- Sensacyjna ta sprawa zostata· wów- ootowania gi.ełdy złodziejski.ej ni.e wrk~ w $pokoju. Ostateczni.e złiod.z.iej jest tyl-
lrnndzie łódzkiego sądu okręgowego czas odroczona, ponieważ , nie stawili zują żadnych nowych wypcaw tej kate- ko złodziej.em i „pracuje" nie tyliko w 
znalazła się sprawa b. kierownika 1-ej się najważniejsi świadkowie. Jak się g-Otji. Bieżą.ce lato nie należało wpraw. swojej specj.alności i w b.rainży odiporwia
brygady wydziału ś!edczego aspiranta obecnie dowic:.dujemy wyzńaC70!10 jużldzie do nai·!eps.zych dla złi0<lz:i.ejasz.ków, dającej serooowi, aLe korzysta z każdej 
Aleksandra Lutostańskiego, oskar,i:one- drugi termin tej rozprawy na d.rJeń ale w każdym razie wklocz.nie ju.t ma- okazjil 

,go o dokonanie dwuch n.a.n2-dów rabun- 3-go wrie.~nia. chnęli ce.ika. na .kończą.-cy &ię sezon i prz.e 
' „ 



laódzka uprzelmOśC„. 
O uprzeJm<tścl pisze I mówł się u nas bar

dzo wiele. Niestety, be2skntec.mle. Łodzianie 
nigdy nic naui::zą się flaktu. Maht Inne zmar
twienia. 

Uprzejmość na ulicy wymaga pewnej uwa
łt ze strony przechodniów. Jakże można żądać 
uwagi od ludzi, którzy wiecznie żyją w jakimś 
gorączkowym ruchu, którzy pędzą po ulicach, 
nie oglądajac się na nlkogo, PoPYchalą się wza 
Jemnle, chodz4 zawsze zamyśleni, prowadzą na 
ulicy interesy i nie mają czasu na zdjęcie kape
lusza, kłanłaląc się znajomym lekklem skinie
niem głowy. 

Lodzlanle znają natom1ast innego rodzaju 
11przelmość. 

Spróbujcie poczęstować kogoś papierosem. 
Spróbujcie powłedzłeć tylko trzy słowa: 

- Mote pan zapali?-. 
Weźmie. Bo nie wypada odmówić. Bo tego 

"1'maga "uprzejmość„. 
Zaproponujcie mu po chwDI to samo. bio

wa wetmle. Bo znowu nie wypada. Bo znowu 
wymaga tego łódzka „uprzejmość". 

Tego rodzaiu uprzejmość Jest oczywiście 
.tetaldem, wykorzystanem uprzejmości Innego. 

Ale łodzianie tem się nie przejmują. 

Kan~dyjsKa, p. Ethel Otłierwood, olimpijsl{a championka sk"ok6w, pooczas pop'is.ów swych na sfaajonie Colombe' 
w Paryżu. 

**!Mii e•wwwwawg = WIPB ww WW#* ewpp~fWM*ttft&MWE# ,, 

łiodzianie, korzystiiicie z okaziil 
Za znalezienie przyrządów meteorologicznych „ Pim" 

wypłaca 20 zł. nagrody. 
Ich uprzejmość fest tak samo praktyczna Lódź, 25 s.ierprua. d:z:i.ć i po.zbawić zupełnie warlości. Za 

... zasady, którym hołdują. Prned kilku dniami został wypmcZCZ<> dostrurc.zenie us'Zlkodronych przyrządów •a-zur , ... kr~ko 1·ak 
Ta przesadna w pewnych wypadkadt uprzeJ ny z JabłQJl!Ily pod Wa:rszawą balon :z. ,,Pim" nagrody nie wypłacn. 1'1 ' U \V 

mo§ć łodzian przypomina mi pewien fakt au-, odpow.i.ediniemi przyu-.ządaan.i meteor'Oilo Wypusz.c.zenie bal0011u oo•bywa się ;regu. 
tootycmy. gicznemi., prze:z:na<.:zvn<emi <lJo badania lamie okQtło 15 każdego miesią'Ca a w \V naryskiPh musf P. Sąd amerykański skazał jakiegoś zbrodnia- jakna.{wyiszych wairstw atmosfery-cz- dni dzyn .1 '- b jl iU llU 
rza na karę śmłercl przez stracenie na ełek- 1 ny;ch. Na OJC!ipowiedniej wys<Jiko.ści balon . mię aro<U-OWycro aidań atmosfe- h li h 
trycmym fotek. Egzekucła m1ała się odbyć PU- ,pęka p.rzycz;em przyrządy owe same S'p<t rycz:nych - codizien.n.ie lub 111awet kilka a ac • 
blł'1mie. da.ją na ziemię. Kto z:najdzie o.we pr.zy.rzą ra.zy driienn.ie.. C J k · • 

Złoc.zydca zasiadł na fotel!!. Dokoła zebrał dy i w stanie nietlS·zikodzo.nym odeśle ~e Nie trz.eba chyiba dodawać, że ze ZV po S le tance SpOdO• 
11ę t1wn 1am.1. do państwoiweg-o iais.tytutu meteo;rorogi- wzg!ędu n~ wa;ż.oo<ŚĆ podobnych _<l'Oświa.ct ba ją się w Paryżu? 

Ody iut miano włączyć prąd do etektrycz- cznego w Warszawie (ul Nowy $wiat n c:zen obow1ązilnem moralnym kazdeg.o o- • . • 
1 • roz- bywatela i·est po z:na:le.zieniu p.rzy:r:z;ądów Tance polskie, klasyczne n.a.rodowe 

9eg0 kn:esła. skazan ee poprosił 0 chwilę otrzyma 20 złotycl;i nagrody. odesłał .;,.. ~..:1 w""1razanym wyżeJ' adre· tańce 'PO'lsJcie, mają odżyć obecme n.a 
• • ipO'W.JJt:1UJIJJ.e WSKaZOW.lU znaJ· Zle zna!J.CfZ sem. młęd.zyn.airo<lowej areme EUT'Opy - w Pa 

mowy z prokuratlOrem. Od ! - .J_' ~1- • ·,_, 'd · ,__ ,_ t'V'U. """ I 
Prośbę Jego spełmono. C·a w k-0<p-ercie, przymocowanej dJo ko- Balon taki zależ:ny jes.t od wi.a1ru mo- ry~u. W, ~tolicy Fra.ntji ~r~anizuje się 
- Czego pan chce? - zapytał prokurator. szyczika z przyrządami. że więc spaść z r6Wlllem powoo:ren.i.e'lll ~ nu?-11oO'WllCle .st~ły ?17le.t. poł&ki: w skład 
- Panie prokuratorze - od.parł skazaniec. Znalazca pow±ni.e:n pohamować sw~ gdzieś w oikoU.cach Ło.d.zi ktorego wejdzie u.ziew,i,ęć osob, tance· 

- Tam w tlumie stoi moJa teściowa. Przecież ciekawość i nie otwierać koszyczka, A zatem rek i tancerzy, wy!rlępujących dotych-
nłe mogę pozwolić na to. ałeby kobieta stała, gdyż przez niieootroż.ność i n:ieumiejęt- łodzianie, nie traćcie okazji zarobkuł czas pod ob~emi pseudonimami w róż.. 
gdy la siedzę. Pozwoli pan, że ustąpię Jei me- n'Ość obchodzenia się z przy.rządami. me-\ Szukajcie pr.zyr.zą<lów meteorofo·gicz- nych zag.ra.mcznych zespołach. 
co miejsca_ toor<Jfo{!icznem.i, może je łatwo us~ko- ny-chi Czeka wais nagroda 20 zł<:>tychl Balet leJl wystąpić ma po raz pierw• 

Mam wrateułe, że tym skazańce_.. był na- szy w paź.dziemiiku w jednym z więk· 
flewno łodzłanln- Ku-ku. szych music-hal·lów w Pa.ryżu. Przygoto 

łłiBZWYkłE pomysły samobóicze. o:Tm~i::i~:ańrr;;a~órałl~~ ~ru~~ W APTECE. J ka i mazllil'a. Do ma.zura wplecione z.o-
- Ależ, proszę pani, to nie recepta, .,Inwencję" w tej smutnej dziedz'nie wykazały 3 kobiety stanie so.Jo polskich ułanów. 

to list. Niiewątpliwie piękne tańce polskie 
- Tak, ale mój narzeczony jest leka Teleg.ramy dQnoszą o dwóch niezwy- nie. Są to młode dziewczęta, aresztowa- zwrócą na siebie uwagę - nawet pary-

rzem; mama powiedziała w domu, że kłych samobój.stwach: ne przez poHcjanta, któ.ry podejrzewał żam, p.rzyzwyczajo;nych do wszel'ki-ch OOD 
tylko w aptece potrafią ten list odczy- W Budapeszcie w sz:pitalu św. Rocha je o włóczęgę nocną. Ares.z.towane cz,u- sacj.i na po.tu artystycznej choreog;raf.j.i 
tać. znajdują się dwie oryginalne samobófcz} ły s.ię jednak przykrzywdzone pos.tę:p-
•~~~iiłbtli~~ ~~~~~r kiem policjain.ta i wskutek tego, nie mo- Kro' lo"•a ga•. - ·--„-·-- - -· ·- - -· · 

1 
~ąc przeżyć swej hańby, postanowiły z.i. W Ił 

~kończyć ży<:ie. Nie mając brom, którab) Popłatna sztuka o Jtwa-
i mogły popełnić samobójstwo, połknęły rzania hł ' ,, 
l wła~ne kolczyki. 1 "C OP CO W • 
I Nagle. z cei.i cw.,..,..;:<r~a~ych doszły \V świecie teatralnym iNemiec stanO" 
lusz,u ~o~arza st:aszne Jęla.„Otwoi:.zonc.. ! w· obecnie sensację - gaża, jaką każe 
i c;-lę ,1 u1orzano dZ!ewczę!a. wiryą,ce SJę n.1t. sobie placić za występy znakomita <tk· 
; z:1:m11 w. stras'Znych bolesc:ia.ch. Po godzi- torka niemiecka Elizabeth Bergner. 
j me dopier_o :przyzrnl:łY snę aresztowane Aktorka ta nota bene: licząca sobie 
i do J>04)ełnie:ma or-ygmainego zamachu ~ 1 d · 25 1 ' b. · · · 
imobójcz·ego. Ob dw.i, d hk' dd za e wie . at, po ;era m1anow1c1e 2000 
'no 

0 
era 'i Y' e e-spera 1 po a marek za wieczór, podczas gdy n. p. ta· 

; P CJ · ka jedyna w swo·m rodzaju gwiazda !ak 
'. Młoda 22-lertnia •dziiewczy.nia z Kf- Ale_!<sander Moissi osiąga jedynie polo· 
i lonji, która przybyła w odwiedzi!O.y 00 wę tej sumy··· 
; krewny-eh do Ham.noweru, skoczyła "' Bergner słynie, jak wiadomo z od· 
., zamiairaieh samobójczy<:h z wieży ratu- twarzania ról męski~h. Jako „chtopiec" 
: szowej, Nieszczęśliwa spadła na niższą jest ona istotnie nieporównana. Obecnie 
. ga;letję, znajdują<:ą się 0 30 m. poniiż.e.t zastynęfa ona również jako „królowa 
l szczytu ratusz.a. a znaleziono ją d'()ij>iero gaż" .„ --·----

!
na drugi dzień z rozbrzaskaniyntl człon~ 
kami, bez życia. fEATR MIEJSKI. 

Ccd:ziennie rano i wieczorem odbywają s.i~ 
, Dziewczyna wspięła się na szczyt wie w teatrze miejskim przy uL Cegielnianej, pctne i ży r·atus~owej w toiwair.zystwie pewnege> próby scenlc:z.ne z inaugmacyjncj prcmjcry se~ 
młodego człowieka z Hanaoweru i ikiLka zonu. 
k.roinie powfodziała do sw~o towarzy- Bę<lzie dana, jak wiadomo, baśń-feeria Goz-

k k ·- _ 1_ mego - Zegadłowicza „Księżniczka Turandot". 
sza, że & °' Z tei wy5'UK.Ości musi być Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. Rolę tytu· 
cudowny. Wpewneoj chwili, zainim towa- ławą gra świeżo zaangażowana artystka tea
.rzys.z jej mógł ią powstrzymać., usikutecz trów: lwowskiego i lubfi!lskiego, p. Hilda Skrzy-
niła swój mmiatr. Towarzysz jej zlili.lmął. dtowska, inne role kobiece pp. lielena Krzywi

: *' cka, Halina Łapińska, Zofia Tatarkiewiczówna. 
MMN&i*w..+MM•!P 1 Główne role męskie pp. Ja.u Mm7lńsk!i. Jerzy 

Dyżury aptek. 

Goście w eleganckich miejscowościach kuracy]nych są już znudzen! , W'spanła. 
lością swych automobili. W Deauviile pojawi·ty się w tym roku pojazdy po

·w.vższeJil;O t::v.nu. z których skwapliwie korz;y1Stają szczególnie . amerykanie. 

I>.zU w nncy dyturuJą arpte!d: r. Wójciokie
g<;> (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Ilnickiiego i Cymmera (Wól
czańska 37), .t Hartmana (Młynarska. 1), J. Ka-

~ a "1dc:saml·r~ 80.)_ ~ 

Woskowski, Michał Znicz, Kazimierz rahisiak. 
Dobieslaw Damięcki, Józef Winawer oraz świe
żo zaangażowani: Aleksander Żabc;zyńsk.i. l.dzi- • 
sław KarczeW'Ski, i Jacek Woszczcrowicz. 

Uroczy&e otwarcie sezonu zimowezo na~ 
pi w sobotę, dnia 1 września. 

Sprzedaż biletów r~ie się od 'POllfo
dz.iałkK. dnia Z']_ .b..-.. 



Poważne niepokoje w Cayenne 
wśród sk;1zanych nil deportacię przestępców f rancusllicb. 

~tr. 11. 

Jedyne na świecie 
pokwitowanie. 

„Załuję za głupie namo· 
wy-dzięku.ję za kiJe". 
Najoryginalniejsze na świecie po

kwitowanie wystawić musiał jeden pi
sarz sądowy. 

Bylo to w r. 1757 podczas wojny 
siedmio-letniej. W mieście Denisburgu 
(teraz za~lębie Ruhry) byt jeden pisarz 
sądowy (dzisiaj nazwaliśmy go sekre
tarzem), który w przemówieniach sw.o 
ich niejednokrotnie pozwalał sobie kpić 
z wojsk hannowerskich. Oddzialem 
tych wojsk w Zagłębiu Ruhry dowo
dził jakiś kapitan. Gdy wieść o tych 
przemówieniach doszła do jego uszu, 
postanowił odpowiednio ukarać śmiał
ka. 

Bez namysłu tedy i ceremonii kazał 
pisarza aresztować i skazał go na pięć 
dziesiąt kijów. Przeznaczony do wyko
nania tego wyroku podoficer miał pole
cenie, by od skazańca już po wyroku 
odebral własnoręczne pokwitowanie z 
otrzymanej kary. Podoficer spełnił bar 
dzo sumiennie wszystkie polecenia i <>
trzymał następujące pokwitowanie: 

„Ja, niżej podpisany, stwierdzam 
niniejszem, że za swe bezdenne głupie 

Jak przed tdIKu dniami aoniosrv felc- Należy o?jafoić. że lud1~ość t.amtc}- j bit1!'okratyzr'.1i., To n:tmn clyto niec~ęt· 1 ~!zemówien_ia, które ostatnio wygło-
gramy, zamordowano w francusklej Gu- sza sklada się, prawe wytączme, ze nych dlan wsrod zas1euz atych w Kaien- sitem przeciwko chwalebnemu pułkowi 
janle, czyli Kajennie (północne wybrzeże skazańców, uwolnionych z więzienia, nie urzędników, ale zyskało popularność strzelców polow~h, a których to prze 
Ameryki Poludn.) gubernatora rządowe- pod tym warunkiem, że zostaną, na cale W'śrótl kolonistów. mówień obecnie z głębi serca żałuję, 
go. Galmot'a, b. deputowanego do izby życie, w Kajennie, jako koloniśd. Penie· Stąd ta chęć zemsty za jego otru.:le. otrzymalem od delegowanego w tym 
irancuskej. Galmot imarl, skutkiem za- waż dotychczasowa administracja n e I Temperament mieszkańców Kajenny ule- celu podoficera tego pulku strz.elców 
trucia. tJmierając, zar.tał jeszcze wyJa- doprowadzita do pożądanych skutków ga też wpływom tropikalnego upału, po- hannowerskich, pięćdziesiąt kijów, któ
wić, że podejrzewa s1użącego, który pra- tej właśnie przymusowej kolonizacji, wodującego zbyteczną gorączkę knvi. re posłużyć miały ku poprawie i uświa 
wdopodobnie zadał !Ilu truciznę w ~ale: I przeto. mianowany gubernatorem p. Gal- Jak.iś ~rzeciwnik otr~~ego G~lm~t'a wy- domieniu. mi niewłaściwości mego po-
rzu zupy. Skoro wiadomość o śm i erci j mot m1at reformować zarząd. ~az1l mebaczn e radosc ze śm1erc1 guber- stępowama. 
doszła do wiadomości powszechnej, Jud- Reformy tej dokonyw~l przedewszy- natora, więc tłum, dowiedziawszy się o Podczas tej operaCJ1 trzymało mnie 
ność Kajenny wpadła w obłęd i żądzę I ~tkiem na k!)rzyść kolonistów, a ze szko- tern, wywlókł go z mieszkania i ukamie- : dwuch żołnierzy. Bity dwoma kijami, 
zemsty. dą dla dotychczasowego systemu tępego nowal na śmierć. Ugodzony kamieniem grubości palca, tak uczciwie, Jak tylko 
& w~+·SW:tt<i*iiiWlłJ!ii'dWWWIErilł~~l\?lilU;.~·;;ES.tiB!'c<~ zmarł równocześn ' e jeden z radców u- to bylo możliwem, otrzymałem wszy-

Cztery razy miał się pow!es~ć 
na jedwabnych sznurkach, które otrzymywał 

od sułtana. 

rzędu gubernatorskiego. Jeszcze dwu Lu- stko, co mi się należało i bardzó za to 
1.ycb wyższych urzędników zamordo- 1 dziękuję, wydając w naiwlaściwszej 
:val tłum, jako podejrzanych o wspól- formie wypisane pokwitowanie. 
dzia_lanie w otruciu gubernatora. Podpis - Pisarz sądowy w Denis-

Zandarmerja i polic!a, nieliczne sto· burgu 17 kwietnia 1758 r.". 
sunkowo, nie śm iały użyć broni, w oba- Chyba już drugi raz p. pisarz sąd<>
w ·e, aby ttum ich wszystkich nie wy- wy nie potrzebował wydawać takiego 
mord owal. Czynność urzędowa ograni- pokwitowania! 

W New Yorku umall"ł teraz dokładnie nak Adam po linie wydostał się z pałactl czyta się do strzeżeuia innych osób za-
w setną roczni-cę Adampasza, swego cz.a i uciekł. grożonych. Rzecz ciekawa, że wlaśnie 
su ~liki dygnitarz ~woru tllil'eckiego. Był on już w drodze do Ameryki, gidy obwiniony przez umierającego guberna- SEZON ZIMOWY W "I:E...ATRZE REWJCAMER. 
Pc~ł on swego rodza.1u re~o.rd, bo ~tył- wysłannicy sułtana szukali jego zwłok. tora służący o otrucie, zdotat ujść przed „ARARAT". 
ko cztery razy oberwał stę z szub1en!- j ?oni.eważ prz.ezorni.e wysłał zawczasu gni~wem tłumu, tym sposobem, że poli- Wszystkim tym, którzy sądzili, te wraz i 
CJ• . . pienią<lze zagranicę , więc długi czas po- cja zdotata odprowadzi ć go do w' ęziema. zakończeniem ubiegłego sęzonu, znakomity 

W c~u panowania . d.wu sułtanów t
1 
wodziło mu się dobrze. Ale że nie chciał N1'e ulega wątpliwości. z' e posądzo.ny o „Ararat" przestal istnieć dla Łodzi, donosimy, ł __ ,i lki - • że przygotowania do otwa:rcia sezonu zimowe-

sprawowa. on ur~ w.ie. ego wezyra 1 umierać, więc pieniądze się wreszcie wy otrucie, jeśli istotnie był tego sprawc~ go odbywają się w Cf!.lej pełna. Teatr, wzbudza. 
a powodziło mu S1ę wyiątkowo, bo aż : czerpały i starzec zmarł w nędzy. dzialał tylko jako narzędzie kogoś, kto jący tyle przemiłych reminiscencji artY5tycz
cztery razy otrzymywał ~ swych wład- Zo-stawił on po s-0bie tylko te cztery miał interes w ~mierc · gubernatora. nych. iest iuż zbyt P<>lł.Ularny, by go dol!'!.eni 
ców 7edwaibny szin:wr, kto.ry za da:wnych jedwabne sznury, wytworne maiki suł- f otografja nasza przedstawia oddział rekj~~0:a~· donoszą, sala ,,Manteufla" została 
::ó:ęlznaczał wezwarue na Sel']<>: po- Łańskich wzglę.dów, zesłańców z Cayenne. cal'kowioie przerobiona i odrestaurowana. 

Tr.zykro.tnie u-dawało się AdamowiN ~~7.r~w- · ·..,,, "'.„; ,";';"":7,:. •r•:)7'"~~~~'lt'~ ~~MP!~'!!!!łmD~W.D~'"~~..Jti;t.~ 
paszy talk długo oowlekać zleceillia suł
tanów, aż nadchodziło uła.skawie:nie. Za 
czwartym razem jednak nie chciano gc, 
ułaskawić. Adam udawał samobójstwo. 
W ciemną noc widać było jego ciało, 
zwisające z okna. W rzeczywistości i~d-

•••••••••••••••••••• • ••••••~ 
i ,,,.--~--- ·--·~ 

t 
I 
I 

Panna Eugenja Panceras1, obwołana ze· 
stała w Rimini „Królową Adrjatyku·· , 

l~ussotlnł w trosce r k:ontynuadę $Wego dzic:;:i !;fara się ob'ecnft" o pnygofowania nowvch l{adr6w faszysfowsklch. 
')d najmłodszych lat form~e się i:IUPY. małycl1 ' 4';zystów 13alli':i) . Na '.·~ustracji naszej widz.imy oddzdal Ballila. zto-

!,QllY '.!. ,aJlłY~ Cl.Zieci .::~ów_. - · 

I 
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Początek o g„ l. 30 c I o Początek o g. 130 

Wstrząsaiący splot tragicz- 1.r • ł g d 1z t · utalentowanego obrońcy niewin- ł • ł nychokolicznościżyciowych ZD8110m1 e O a Wona a me oskarzonego o zbrodnię, którą sam pope Dl · 
w roli adwokata - genjalny FRANCIS BUSH MAN tragik, bohater .Ben-Hura·-

• 
~~~~~:i:~1ii0~~:~f~ ANNA NILLSON _najfy~~1~lsza Grety Garbo 

WIELKI DRAMAT SĄDOWY pod tytułem: 

,,13-TV PRZVSIĘGLV'' 
przedstawia w realistycznem świetle życie sądowe - walkę prokuratora z obrońcą o przekonanie 

12-TU SEĘDZlóW PRZVSIE;GLVCH. 
PONADTO prześlirzna komedia z REGll'IALDEM DEtltłY p l . . 

,,GDY .MĘ:żC2:YźNI SZALEJĄ ••• '' 

[eny ~iletów o~ 1o~r. UO ~~ 1~~l. lei 50 gr. i 1 zł. 
Ml.MOZA Wielka epop~a l'talwłększy film obec:nego sezonu li 

mn::~~!~~śrę· „Bohaterka sensacy,nego proce~u" 
W rolach głównych: premfowana wszechświatowa piękność. wie~ 
ka tragiczka B "' b r.a Bedfora, oraz bożyszcze kobiet La. 
~Stone. NADPROGRAM: arcywesoła amer. komedia w _!akt. 

DzU i dm aasłępnychl Pieśfl fUmowa w 9 aktach, ilusfrując1& wzruszające dzieje nieziemsko pięknej kobiety. Następ11y program „Miłość I Krew" 

SPLENDID 
Dziś i dni nutepoycb 1 

Miłość! 
Wielki podwOinY program I 

Sport! Erotyzm! „ .1. „ 
„~ama l rekor~em iwiatowym" 

Dramat erotyczny w . 12 aktach. 
REKORD PIĘKNOSCI I SlYKU ! 

REl(ORD DOWCIPU I ZABAWY'! 
REKORD PIKANTERJI! 

Perła najnowszej twórczości! rtle~w~kłe uroz• 
maicenie treści! Kolosalne sceny zbiorowe! 

w roli tytułowej LEE PARR y 
rozkoszna i słodka 

Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 
i Londynie. „ 2. „ 

„~Iieweuka l Pu~ełkiem" 
Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i pła.cze. 

Wspaniała komedja w 10 aktach - z życ1a rosyjskiego. 

Ro~~t!ł~;aj: . A N N A S T E N 
głośna i czarująca gwiazda wytwkrni „SOWKINO" w Moskwie 

Ilustracja muz. pod bat. .A. Czudnowskiego 

Początek · o godz. 1.30 popoi. 
Od godz. 1.30 do godz. -3-ej 

. lena wnynKi[~ mieiu 50 ~rouy i 1 ił~tY. 

-~-----------------------------------l'IA SPl.ATY mlesiE:Czne I tygodnlowe1 
poleca na nadchodzący sezon 

Magaz1n Eleganclliej Konfettcji Dam 'lieJ 
z. GLIHSMAN Ł6dź, Główna Nr. 1, 

PALTA z pierwszorzędnych matetjałów 
według najnowszych za~ranicznych fasonów _ 

~~~!~!. ~!1!~n11 J~XóJ 
Tel. N! 28-98. na uL Z oddzieJnem 
Choroby skórne. 6 gO ~ieroo a ft~ 1 we,· ściem 

weneryczne 1 mo· (Benedykta) • 
czopłciowe. tel. 40-26 w h6dmieściu połą 
Pr;i;y1muje dany z fele!onem 

od 8-10 I ocl 5-8 Specjalista chorób P· D'lnb w111u 
Leczenie tam 1ą skornych 1 wene· · Il 111\ I u „ 

· kwarcową ·ycznych l e.:zenie od zaraz. 
Oddzielna pocze- światłem, (Lampa. Oferty sub „Czamy" 
kalma óla t'ań. kwarcow, ) dQ administracji 

Dla Pan od 3-5 orzyjmuje od :ł- lt · „Republiki", 
po poł. . rano 1 od 5-8 p p ---------

------ obuwie. firanki. 
Dr. med. D 1r 

6 
swetry. bielizna 

. Ont r manułakturana raty 

M. ~lAHI Klinger E!l ·~K<,~"='.~; 
ul. Zlelon N'! e. Chorob" wene- lfłliory męskie, 

Telefon 45-49 ryczne, slcl>rne U damskie, obuwie 
Chor. skorne 1 wrosów sweuy na wypł~· 

• weneryczne. leczenie lampą 1 ę. Piotrkowsu 37, 
PrzyJPl od ~-!:11/2 1ewarc:. 11 wejście l piętro 
12-2 7-8 wiecz Andrzeja Nr. 2 . 

TeL 32_28, ros~ukuje SJę_ sp6l-
Doktór God iny przyjęć: naka z kap1tldęm 

od 1,30-2.30 dla Pań 2.5_c>O ~o pro"'.'adze
od 6-8 dla Panów ma kina. W~a~o
W r11edzi ele 1 swic; mość w łódzkie1 po-

od 10 _ u czekalni tramwajów 
------ pabjanickicb. 26 

PC) wr6c•ł. Dr. med. Starszą pannę do 

Cegielniana 25. JR N nnlnK ~~:;:;!~~~~~;~~; 
s 1>.eciallsta C'!łO R li r u łł uczenicę, Hermina 
rób skórnllch, Chor. wewnętrzne Kilińskiego 48 26 
wenerł'cznvch. Andrze1a 43 
&..ecaenie lampą telefon 64-21, KJJpię m•ły domek 

kw•rcową. Ptzyjmuje od 11-12 za miasteni w 
Pnyjmuie od godz. ===----!stronie Kozin o 3-4 
8-10. 12-2 i 4-8 
w niecłz. i twięta 9-1 Lekarz-Dentysta ~ci~z~E~~~~~i~!:~= 
Dla pań od 4-5 
oddzieln!~oczekal· JftKÓB pod „Dom", 

Dr. med. R ~lf HB[R~I 
bubicz powrócił ~ D~RAM~EJD~~ 
Cegtelnia1Ja 48 Piotrkowska 79 I j 

Tel. 41-82. (Ila brama) • j 

HE LL E R Ul t30Uó0w1ki 'nfooowk1.te61· r[lYb ''.lDerwb'o•wd. l.[l u~~s~~~!S}!D s~~:r.~~;~1~ Al. !t~~;~~i 22 ~~~~~~t: I ~:{~ 
" ~u n ~ n po Ko J u n;ch i mociopłcio- Gabinet ROntgena 

C1.oroby skórne • . . Chr, skórne we- wych. Naświetlanie Le"arz deotrsta ś . tł l . i w ·onell'yczne Chorob~ skórne Spec1a11st~ chorób neryczne • płdowe . . lampll kwarcowlło l - w1a o- eczinczy 
Nawrot 2 weneryczne I sk6mvcb I weoe· przyzwo1c:ie ume- Przyjm . d f n . 111 Pt'otrkowska 114 moczopłciowe 

1 
. rvcznych KanstaałJDDISka U. blC?wanego. ~ .od- 8 uie 

0 OJOWl[l 11 .• , 'ł 
~:y\m:1J ~~i0 cda POWRÓCIŁ n!OfrkOWSka 99. Przyf.:;je 

55;~29-1 ctz1{1n~~god::!f.•em f" odd~~ra~~ • ro\:~an:~~~~~•e• 
- 4-8 ' d r TEL, 44-92 od 6-8. Dla pa6 Wiad. TeL 42 80 Dla pań ocJ 3-5 przyjmuje w lecz. t>rzyjmuJe: od 8_2 

dla paii spce. od ' G ańska 42. przyjmuje od 1- 4 od 4 - 5, 1Bb" odferłyd sul,l.R„L. oddzielna poceekal nicy PIZY 111. Piotr· j-8. Dla pań od-
4 - 5 '"odz. prz·.łęć od L · 8-9 • Dla nlezamotnych • 0 a m, " e- nia. kowskieJ 294 dzielna poczekalnia 

I • "' . 11 po 1 w1ecz. publiki" 
d ~ "' :~011,::~~lr.ch S-30i l~·!-~ :.-2.45 ... Ceny lerznic. __ Ił!: t!@il · - .. BZ .... codz~~~i'w~!zgodz ~ ';.(i po 

MEBLE 
Eleoantkiet 
Bardzo tan~e I 
L egszeuo wnobol 
Elek townel 
poleca I. M. TERKELTAUB 

ną~o~!!l\'!~~~l\ 1 z 
LECZNICA 

łeka-rzy specjallstów l gabinet denty• 
styczny przy Górnym RYnku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianłoo 
kich) i::rzynnuje chorych w chon> 
bach wszntkicb specjalności od & 
l\J rano do 7-cJ po poi. Szczepieni• 
ospy. anallz'V (moczu. kału. krwl 

plwocin etc.) operacje, opatrwiki. 

l'orada 3 Zt'.ole 
W:Łyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpieta 
~wietlne. Na·swietlania lampą kwar· 
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne. korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p. 

DłiUCHl\WI 
Niosę Wam pomoc i w b. ciężkich wy. 
padk. aparatem wynalazku inż. Sucho
rzyńskiego. - Bezpłatne inform. i przyj• 
muje zamów, w Łodzi 5, 6, 71IX w Ho
telu Savoy. - Zastępca B. Stiasnelia 

Warszawa. ul. Koszykowa 39, 

OSTATlłlE ND JJDŚCi !I! 
Rollanda. Ossendowskiego, f'.-.-:obry, 
Margueritta, Farrere'a 1 innych zapre· 

nui:,er~:1: 1 zł. młe•~ęnznie 
TYLKO w CZYTEt. i\111 

D"Wl~ta" Lódt. 6-go Sierpnia 32 
,. A U pr. oficyna I-szc piętro 
Stale wielki wybór pomocy szkolnych 

„ 
KaidV może sam . ''; 
przefarbować 

obuwie 
oraz w1zelkie 

wyroby 
skórzane 

Za. WYdawaict11rn ..ReP!.l.'1lilta" so. z o gr. odp. Władysław Polak. W drukarni ..Rooubłild" so. z oa. odo. P'otrkowska 49 i 64. Redak.tai: oduo~ •. • ~ 



Tabela rozgrywek 
według utraconych 

punktów. 

Mistrzostwa klasy A. 
W dniu dzisiejszym gra Ł,T.S .O. z Hakoahem. 

Komisje dyscyplinarne 
Ligi P. Z. P. N. 

stra~onych po rozgrywkach up. niedzie- sy A obejmuje program gier w tygo- pierwszej kolejce spotkań. jakie się ostatn'o rozgrywają na ~ne- : 
Kolejność w tabeli wedle punktów Tylko 3 spotkania o mistrzostw~1 kia I gra ob-ecnie znacznie lepiej, aniżeli w W związku z bójkami i a\vanturatnl 

U jest następująca: 1) I. I". C. 10 p. 2) dniu bieżącym. Do najważniejszych Niemniej ważne jest spotkanie Ł. T. ~zach ligowych oraz faktami pobicia sę· 
Warta 10 p„ 3) Wisła 11 p. 4) Cracowia spotkań zaliczyć należy mecz Widzewa S. G. - ttakoah, które odbędzie się dziego, Zarząd Ligi postanowił, celem 
11 p., 5) Czarni 13 p., 6) Polonja 14 p., z Ł. K. S. Ib, który odbędzie się jutro o dziś na boisku przy ui. Wodnej. ula zapob!~gnięcia podobnym wypadkom, 
7) Pogoń 14 p., 8) Legja 16 p., 9) War- g. 11 na boisku przy ul. Wodnej. Spot- ttakoahu jest to o tyle ważne spotkanie, wysyłać na ważniejsze mecze swych 
szawianka 17 p., 10) Ruch 19 p., 11) Tu· kanie powyż. drużyn będzie walką o że zadecydować może o pozostaniu te- de1egatów, którzy będą mieli za zadanie 
ryści 21 p., 12) ttasmonea 23 p., 13) Ł. K. lepsze miejsce w tabeli. Faworytem jest go zespołu w klasie A. W najlepszym przyjrzen'a się wypadkom na meczach i 
S. 24 p., 14) T_. K. S. 24 p., 15 Sląsk 31 p. zespól Ł. K. S-u, ac~olwiek Widzew wypadku Hakoah może wywalczyć wy skondtrolowania, co klub (gospoda1·z) 

·•~!·~~·~~~·!-~-!·~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~ n&r~~w~ p~e~~zią~ccl~~ed~uucu~do 
;: Trzeci wreszcie mecz od•będzie się ekscesów. Na nadchodzącą niedzielę wy· 

Rozgrywki kl8sy B. 
w dniu jutrzejszym na boisku D. O. K. jeżdża do Lwowa na mecz ttasmonea-..
Walczyć będą zespoły: W. K. S. i P. T. Warta p. Mękarski, zaś na Górny Sląsk 
C. Najprawdopodobniej zwyćiężą woj-I na mecz I. F - C. - Czarni i Sląsk - Po· 
skowi, którzy znajdują się ostatnio w goń p. Jac. , 

zakończą się dopiero w grudniu. dobrej formie. . 

Trwające już od kilku miesięcy roz-1 W grupie pabjanickiej bezapelacyj-
gryWki o mistrzostwo klasy B, które nie prowadzi Burza, tak samo jak w 
-0dbYWają się w 6 grupach nie wyłoniły piotrkowskiej Concordia. W Zgierzu na 
jeszcze do tej pory mistrzów. Jedynie czele tamtejszych klubów B-klaso
w jednej z grup łódzkich, Hasmonea wych znajduje się rezerwowa drużyna 
bezapelacyjnie prowadzi od pierwszej Sokola, a w Kaliszu, Kailiski klub spor
chwili, wyprzedzając najbliższego prze towy, obecnie najsilniejszy zespół foot

F wpnLApww; *A ''* 4 . 9WIWMW*1 •&: •;; 

Losy Hakoahu wiedeńskiego. 
Nareszcie doszli leaderzy klubu do zgody. 

ciwnika, o 7 punktów. Przytem warto balowy w okręgu kaliskim. Rozgrywki Losy sekcji piłkarskiej wiedeńskiego dziatek. Przeciw projektowanę_mu stwo· 
zaznaczyć, że ttasmonei pozostały jesz- międzygrupowe rozpoczną się najpraw ttakoahu ostatę_cznie zostały rozstrzy- rzeniu zupełnie samo!lzielnej i od klubu 
cze tylko 3 punkty, tak że tytuł mistrza dopodobniej w paźdz.ierniku i potrwają gnięte na nadzwyczajnem walnem zgro· niezależnfil sekcji piłkarskiej oponowała 
grupy ma klub ten zapewniony. W dru do polowy grudnia. madzeniu, odbytem w ubiegły pon'e· znaczna część st~rszych członków z pre 

g~~~ie&S.K.M.z~~~~~a --~~-~·~·~u!-~·~~a!w~~ł~W!L!f~!e!-!*~·!~!~*!·~~·~•!•~&~W~B!•!M~!*~~~~~H z~rmili.L~n~rmuczcle.Uwaboo 
się szczytu tabeli, aczkolwiek Bieg bowiem, że nie uchodz': ażeby najwięk· 
stale depcze drużynie tej po piętach. szy na świecie sportowy klub tydow· 

w grupie tej faworytem by1a drużyna Kalendarzyk ·. sportow· y ski, pozbawiony mial być sekcji pilkar-
samsona. lecz słaba forma zawodni- skiej. Zanosiło się tedy na stworzenie w 
ków sprawi.fa, że Samson nie odegrał łanię klubu amatorsk'.ej sekcji piłki noż-
w b. r. ważniejszej roli w ·grach o mi- na dzień dzisiejszy i jutrzejszy• nej, podczas gdy gracze zawo®wł' o· 
strzostwo. trzymaliby zwolnienie. ~<> dl'ttgich dys· 

• 
P. Nawrocki 

kieruje meczem Turyści
Legja. 

Po onegdajszym generatnyrn trenln· 
~drużyny Turystów, ustawiono osta
J~znie na mecz z Legją następujący 
.skład: Lass, Kubik Aleks., Karas'ak, Z1c-
11llskl, Kulawiak, Kahan, .Frankus, Stolar· 
ski, Hermans, Weglowski, Mi<;halski. Me 
ezem niedzielnym w Warszawie kiero· 
wać będzie p. Nawrocki z Poznan'a. 

Program spotkań piłkarskich na I na boisku DOK. o godz. 16.30 Szturm kusjach udało się jednak przekonać opo· 
dzień jutrzejszy nie przewiduje żad- - Samson. nenjów i w ke>ńcu postanowiooo, że 
nyc~ spotkań ~igowych: Tur~ści ~ają J u t r o: na boisku DOK. godz. 11 stworzony w odróżn'eniu od S. C. Hako
bow1em z Leg1ą w Warszawie, zaś Ł. W.KS. - P. T. C. ab - P. C. ttakoah. uożony będzie z 
K. S. ma wolny termin. Jedyną atrak- na boisku przy ul. Wodnej o godz. graczy zawodowych i amatorskich. któ
cją sportową niedzieli będzie spotkanie 11-ej Widzew - Ł. K. S. · rych reprezentacja weźmie udział w rOZ" 
towarzyskie Ł. K: S-u z Polonją stołecz na boisku Ł. K. s. godz. 14.30- Slo- grywkach o mistrzostwo drugiej ligi. 
ną, które odbędzie się w P3lrku Ł.K_.S: wacki _ Bieg Gracze do szesnastu lat jed.nakowof 
o godz. 16.30. OdpoczywaJą rówmez be kowo wcl d w skład ama· 
lekkoatleci i kolarze, a jedynie sekcje na boisku Ł. K. S. godz. 16.30 - Po- zw~~un .. 10 ~ą . . . 
kolarskie Makkabi i Ł.K.S. urządzają lonja -. Ł. K. S. . iJ.r~~~Jo~~~CJI nadal istme1ące1 ~.s. 
wycieczki. na ~Olskn przy ul. WodneJ godz. 16.30 Kierown'ctwem nowoutworzonego 

Szczegótowy program imprez nie- Pogon -. Ł. K. S. B. '!"· . I F. C. ttakoah został wielokrotny ioter 
dzielnych i sobotnich przedstawia się na boisku przy uh~y WodneJ godz. nacjonał obrońca Max Scheu~. który 
następująco:i 14·30 - ~· U. R.-: ~trzelec . optymistycznie zapatruje się na przy-

Przechodząc przez ulicę Dziś: na boisku przy ulicy Wodnej o 

. n~ boisku kaliskim gra w sobotę 1 szł®ć i nie wyklucza mot1iwośct PO" 
medz1elę tta~mone~ łódzka! zaproszona wrotu do pierwszej ligi. Jak dotąd obli' 
przez tamteiszy zydowsk1 Klub spor- cze drużyny p'łkai:skiej niezupelnie 'esi 
towy. wyraźne. Vv ub. tygodniu z trudem %WY" 

niesz kalectwa i śmierci. na boisku przy ul. Wodnej o godz. KOLARSTWO. ciężył ttakoah podrzędną drużyno Me-I 
- - PIŁKA NOŻNA. 

rozetrzyj się uważnie, unill-1
1 

godz. 14.30 Ł. T. S. G. II - ttakoah II 

, _ 16.30 Ł. T. S. G. - ttakoah Jutro urządza sekcja kolarska Ł. K. tallum 3:2, w najbliższą niedzielę 1.d 
S. zawody turystyczne. rozpoczyna rozgrywki o mistrzostwo 

/ 

Jutro urządza Makkabi międzykłu- drugiej ligi, przyczem pierwszym przecl· • A - 'MWU 

bowe wyścirgi szosowe. wnikiem będz'e Moravia. 

Tabela strzelców ligowych. a 

Itość bramek uzyskanych do t-ej pory 
w tegorocznych roorzgrywkach lig<>'Wy.ch 
przez posz·cz.ególnych n.apastnilków jest 
nastę.jpująca: 

18 bramek: Gmtel, Reyman I. 
16 bramek: Ła.ńko. 
15 birame'k: Steuerman. 
13 bramek: Przybysz. 
12 bramek: Ko.rok. 
11 brameik: Kuch.air, Cies.zyńsiki. 
10 bramek: Geisler. 
9 barmek: Gor!l.tz I., Reyman III, 

Jung, Ba<:z, Stalińs.ki. 
8 b.ram~k: Nawrot, LuxembUTg LI, Na 

stula. 
7 bramek: Emchorwicz, Sa'Wlka, Gar

bień, Moskal, Gumowski, Obrębski, Ci-
1z-ewski, T ttp:11Js,1ci. 

6 bramek: Balcer, Ałaszews:ki I., Dit 
bler, Maue-r. Marchewka. 

5 bramek~ St.:>la.r&ki, Kornogo.Jd., Cluni~ 
łowski, J13s.zke, Sucll()cki, Frost, Węg·Lo
ws!ki, Krupa, Kubiński, Król, Sobota, 
Cimlak, Mad1in~k. 

4 b.ram:ki: Adamek, Rochoiwicz, Cyll, 
Grunherg, Ki-umhol.z, Wypij.ewski, Bał
cz.ews.ki, Kałuża (z Ru.chu), Hennflll6, AI 
dek, BuchwaJ'<L 

Kaiłuża, S!kiry;ntkowicz, Kn.iota, Szabrukie
w1cz, A. KUJb:Lk, Koich, $led.ź, W ófcik. 

Cyfry z Olimpjady. 
1 bramka: Trzmiela, Słonecki, Cie- W czaisi.e Olimpja.dy notowa!Ilo w Am łka - 62, .Japonja 1, Argentyna 10, Ka-

szyński Il, Wiietrzyk, Radomski, Głów- sterdamfo codziemiiie 25;000 cudzozi.em- na.da 6, Chile 4, Brazylia 2 itd. Stadfoo 
mak, Am±rOIWicz, Seichter, Sperlin.g, ców, w cz.em jedn.a:kowoiż nie i·est O<bjęttą był w czasie igirzysk dziesięć r.aa;y zupeJ 

F.ra:nkus, Zwierz II, Kahan, ROOler, Mi- olh.rzymia ilość wyciec.ztkowiczów cały- n:ie wysiprz.eda:ny. Wspallliały obru 
cha.lski, Fle.ischer, Durka, Witkowski, mi pociągami przybywających z Nie- przedstawiał port, gdzie ikatwicę zarzu· 
Po&piech, Lo.th 4, Szerfke, Zabarow:stki, miec. Właściciel jedn-ego z domów towa cifo 7 zagran~cznych i 10 hole:ndie.rskic.h 
Uri.cli, Cichecki, Szenajch, Je.J.ski, Pirzeź rowych w ce.nrtrum miasta, oświadczył, statków woj·ennych, dwa statki szkolne, 
dziecki, Karai.siaJk, Siedź, RutkowSk.i, My że d'z:ie:nn.ie bawi u niego prz-ecięt:nie 28 siedem turystycznych, 42 dużych i 125 
siak, Sz,czepania:k, Kosiński, Wmruck.i, tys. obcych w charakterze krupująoeych. małych ja.chtów, WTeszcie 50 kajaków 
Kotlarczyk, Hoch, Szemura, HaS1sełbusdt Dziennilkar.zy przybyło najwięcej z Nie- przeważnie z Niemiec. 
Redlich, Koch, Gorlitz Il, Wronka, Hy- intlec - 13, z państw pozaeuropejskich• WWliW# U UW 

la, Zimmer Deuots.chma.n. na11iczn.iei repre'Zellto()!Wain.ą była Amery-

K~ft((~J~H~WAHf K~ft~Y KlfR~W[óW ~AM~[H~~~WY[li 
~~l~KAY. M. C. A. 
otwiera w dniu 21 sierpnia 1928 r. nowy 

kurs dla Pań i Panów. 

Kancelarja zapisy przyjmuje od g. 9 -12 
i od godz. 14 - 19. 

Nowy protest ligowy. 
Do Zarządu Ligi nadszedł protest w 

sprawie meczu T. K. S. - Warta, który 
odbył s'ę w dniu 19 b. m. i zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2. Zarząd T. K. 
S-u domaga się zamknięcia boiska \\Tar
ty, gdyż po mę_czu gracze turuńscy zo· 
stali przez publiczność pobici, a następ· 
nie trzymani w szatni przeszło godz'nę, 
ażeby później ])ojedyńcz.o ukradkiem 
mogli o@śdć boisko. 

3 bramki.: Chruścielski, Thomas, Sto- j 
gcrn-"\'ilki, Spu..~. Kulawiak, Kaitzy. Rado
jewski, Ałaszewstki TI, Cug. Kryg,;er. 

2 bramki: P.rau, Hoffman, Choj.na-c
ki, Spoi-da. Rusi.nek, Mahler. Ra&a, Sto
leoiw_~k, Zi.mawm, Jańczlk, Olejn.ieu!k 

~dras: Al. Kościuszki &9 
tel. 22-90. 

1 urnie; tennisowy w Zakopanem. 
W odbytym ostatnio turnieju tenniso· 

wym o mistrzostwo Zakopanego, 7.wY" 
ciężył w finale Liebling Zachara. W 
grze pojedyńczej pań nierwsze miejsce UW AOA I - Opłata ratami. 

ll;;•a••••••••a..:·--·~,„~·11· ••••••••••••••lllli· zajęła v. Qµbieńska. „ 
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Nawet 70-letnia kobieta 
jest zdaniem znawców, „ kobietą trzydziestoletnią". 

W owym czasie gdy sły!ll!1ly pisarz sarz Hemi Bordeaux. - Zawsze, w kad:-
fra.ncUs'ki H. Bailzac stwOlt'zył swą zn.aiko de.i epoce bywały kobiety, które dłweit 
miitą powieść „Ko.bi.eta tr.zydziest<lllet- n1ż imie zachowywały piękność i zdod.
nia", uważano, że fat trzydzieści to kry- ność pod10hania s.ię„. 
tyczny wiek dla kobiety„. Kobieta trzy- Znakomity rzeźbiarz Bourdeli1e wy-
diz.i.esto1etnia miała juź rezygnować z mło powfada następującą opin.ję: 
dości i z miłości„. - Od jaildchś lat stu kobiety stają się 

Potem pa;•zesunięto gram.cę „mebez- coraz młod!S·zie.„ Dzisiaj widui.emy 1.llro
piecznego wieku" kobiety o w.iele dalej„ cze babunie o posągowych kształtach, 
A dzisiaj niewiadomo wogóle jaką cyfu-q olśniewaj·ąoej cerze i hłyszc:ząicydi o
lat oznaczyć wiek, w którym kobieh1. czach, rywalizująice zwycięsiko z wniucz
winna wy.cofać się z szeregów, walozą- kami. j 
cych o miło.ść, piękność i szczęście.„ Powieściopisairz Paweł Morrund oś- . 

J wia.dcza k.rót'ko: ! 
edno z czaoopism fran·cusiki.ch zwró- _ Wiek, który odpowiada dawnieij- ' 

ciło się do całego szeregu wyib.iitny.ch size:j k.rytycmej trzydziestce u kobiety? 
osobist-ości ze sfer artystyoznych i lite- 1 r 

ki h yt 
. 50 at..„ 

raia -c z zap amem: Znany a<lwrurnt Hetlll"i Rohe.rt jest 
Ue też lat powinna liczyć współc.z:es- }es:z.c:z,e bar-dzi,ej s·zarmandcim. Mów.i bo 

na ,,kob.ieta tr.zydz.i.estoletnia ?" wiem: 
- Kobieta trzydziestQ,}.et:rua - to ty, - Gdyby Bal:za,c żył obecn.iie, to IIlla~ 

łuł powieśc;i, jak każdy inny - powfada sałby czarującą poiw.ieść o ilrobi·ecie 
c:złoo:ek Alkadem.fi i znany powieści10pi- 70-J.etni,ej !.„ [ 

Policja wespół ze złodzieJami 
wyłapała szajkę międzvnarodowvch kieszonkowcó\\r. 

W ostatnich czasaich rezwidmotn<iły wspomagana przez złodziei wyłapa.ł.a ca-' 

' 
I 

się w Rydz.e arl)"S'ty<:7)n.ie dokonywane łą szajkę mię<lzyn.a;rodowych kieszo:n-
kradzieże kie1S:z.onk-0we, w tramwajach 1 kowców, którzy ośmielili się e:ks:ploato- 1 

rw czasie zbiegowisk ulicznych. Pol-k:ja wać rynek łiotewsiki be:z zgody tamtej
p:r.z,ez iiakiś czas bezskutec:zn,ie walczyła lszyoh przemysłow·ców. P'OIIliewa·ż jedmt:k 
z tą plagą, zwraieająoe oczywiście swe po złodziej-e krajowi zobowiązali s:ię przez 
de:jrzeniie przeciw maitrym iei złodz.iej'Om tydzień uszczęśNwić letmsika - przez 
krajowym. po.ziostałe 4 dni nie zaszedł ami i·ede:n wy 

Jaikież było zdziw.i.eniie komisarza po padek kies.zonkowei kr~eży w Rydze. 
!Scji, g.dy pew:o'.eg.o clnfa weszło do ko- 1 ..,. 

atlsarjatu kilku gentel~e:nów ~ nńedawno :XXXXXXXXXXXXXXX 1 Brunon Roszego, pilot niemiecki, swlę cit w łycli dniach nroczysto§f •• Jubllea-
wypuiSIZ<:Zonych po ods.iedziemu kary za , szową"; dotychczas przebyl w powietrzu 500.000 kilometrów. 
oa:I.eżenie oo cechu złodziei kiesronko- 11~.:tl!!!!!Wl!!ł!fY"MfWZW'"!tM'P' Pu&• n s •• 
wycli, 1-ecz chwiliiwo jeszcze nie poisz-u.ki- doQEJ<lAM GAZETOVVYCH I „ · , 0 • 

w;anych. ~rzed.rl~~~ ~ę ooi~~ 'WY5ł3'.°' CENN!KQWDROSDEKTóW ·. omy słowy zł1 dz1e1-akadem1k 
acy swe-i o.rgamzaOJl 1 zapewnili komi- Zd1~c19 fotOQroilcz~ :, "" 

... "'-'-! . ...:h '-- dz' · .:1, k "· I dloceowReprodukcJ• 
Jalrza, ;e.e OS·14 ~".l!ll\.' a.ra tezy uo onu1ą RYSUNKlPQOJEK!YREv.lAMOWE • • 
ich ko~en~ prey?yli z za•g.raniic~. . iWYDAWMlaE wYKOtN'WA Kawał się nie udał j ptaszek osiadł za kratkami. 

Oświadczyli dale}, te dla ułatWlenwa 

pra.cy polioji., krajowej złod!zi-e.je zobowią R BO" 
zują się gremjalnie wyfechać na tydzień I • K 
do podmkjskiich letnisk, oprócz kilku, t 'd ~ 
którzy mprowadzaiją ajentów na trop Tel. O % 
~ zagranfoznych. 11-72 Jl ... 

Istotnie po trzech dniaich poli cjia --· „,_AAA -

Na dziwny pomysł wpadl 30-Ietni lldej skrzyni i Odwieź~ sfe do pewnego 
ż elazny akademik" we Widneu, syn magazynu towaroweg~ aby następnie w 

'Jrofesora un 'wersytetu, Adorian Len- nocy napęłnić s.krZyoię Jedwab~ Za
hard, który obecnie odpowiada przed są- sadzka zostala Jedna~ odkryta. zas Len
dem za zbrodnię us ·towanej kradzieży. harda aresztowano. 
Lenhard kazał zapakować się do wlcl- Lenhard przybyl w Lipcu do Wiednia 

i wlóczyl się po mieście w mundurze ka
l pi tana okrętu. M..ial zam ar zakupić jed-
• wab i oddać aa skład do magazynu eks

pedytora l(udolfera, zaś sam zamierzał 
dać się zapakować do drugiej skrzyni, 
poczem w nocy napełnić obydwie skrzy
nie jedwabiem. 

Gdy ujrżal u ekspedytora sztuki Je" 
dwabiu zupełnie n e zamknięte, postauO" 
wił plan swój uprościć. Kazal spor tą· 
dzić_dwie wielkie skrzynie, z których je
dna miała celowo uszkodzony wierzch, 
aby nie ustawiono na niej 'nnych pac~ek 
z towarem. 

Następme wtaJemniczyl Lenhard w 
swoje zamysły swego przyjaciela Ste· 
fana Gerstnera i o·bydwaj zabrali się do 
urzeczywistnienia oszukańczego pomy
slu. Obydwie skrzyi]ie ustaw li wspólni
cy na podwórzu p_ęwnego domu zajezd, 
n ego. 

Do jednej skrzym napakowali cegiel, 
w drugiej położył się Lenhard. Przyja
ciel jego Gerstner przybił skrzynię kilko· 
ma gwoździami w ten sposób, że Len
hard mógł w każdej chwil otworzyć 
wieko. Następnie Gerstner odtransporto· 
wał z pomocą tragarza obydwie skrzy· 
nie do magazynu eksnedvcvinego firmy 
Rudolfer. 

W czasie ustawiania skrzyń w mag-a· 
zynie wydawało się ekspedytornwi po· 
dejTzane, że Gers.tner Obchodził się bar
d.70 ostrożnie ze skrzynią, która miała u
trącone wieko. Celem zbadania sprawy, 
.Rudolfer kazal swoim robotnikom otwo· 
rzyć podejrzaną skrzynię. Ku swemu 
zdumieniu uirzal w środku Lenharda. 
którego natychmiast kazat aresztować~ 
Ró vnież Gerstner podziełit nazajutrz los 
przyjaciela. 

Carcassonne, historyczna mieścina francusKa. swięci1a w tych dnlacti fysiącotecte swego isfn!enla. Urządzono włel
kie zabawy ludowe w dawnych kostjumach. Na ilustracji naszej widzimy: 1) l(atarz.yna Medici i Karol I.X Ila. zamku; 

' 2) tarni.ej rycerski; a.). ~harakterysqcz~ stare tańoe i ~ lllU.Ql:cz.ue. 

Sąd skazat Lenharda na 2 i pól roku 
clężk ' ego więzienia, zaś Oerstnera na 10 
miesięcy aresztu z tern, że obydwaj po 
.:xisiedzeniu kary będą wydaleP..i z grr 
me Austr.ti.. 




